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Opłata pocztowi ułszczotii ryczaltem 

D~V , - - WTOREK 

„Oszczędzajmy każdy grosz 
publiczny, każdą cząstkę ma
teriału, pamiętając, że z drob 

nych na pozór cza.jteczek 

pomnożonych przez :biiliony . 

wyrosnąć może wielka siła, 

wielkie zbiorowe bogactwo". 

BOLESŁAW BIERUT 

W dowód miłości i uznania dla przywódcy narodu 

Czynem uc.zcimy 60-1 ecie uro dz in 
, Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
święto międzynarodoweJ.?:o proletariatu 

Załoga Pa-Fa-Wag rzuca klasie robotniczei wezwanie do 

• 
I 

_ List do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
WROCŁAW. - Załoga „Pa-Fa-Wagu" podcrzas zgromadrzerua 

w dniu 3 bm. uchwaliła tekst listu do Prezydenta RP, Bolesława 
Bieruta. Ust robotrnków wrodawskich stwierdza m. in.: 

Towarzysz Pre•zydent BOLESŁAW BIERUT 
Warszawa, Belweder. 

Drogi Towarzyszu! 
My, załoga Państwowej Fabryki Wagonów we Wrocławiu - ro

botnicy, majsta-owie, technicy i inżynierowie ·- przesyłamy Ci nas.ze 
naijserdeczn1ejs:ze IPOZ<lrowienia. 

z Twoim imieniem, z dziełem Twojego życia łączy się nieroczer
walnie dtuga i ciężka walka klasy robotniczej o wolność i socjalizm, 
walka narodu polskiego o wyzwolenie i byt n:iepodleg!y. 

z Twoim imieniem łączy się nierozerwalnie wytrwaJa i of::arna 
walka naszej Partii - Polskiej Zjednoczonej PartiJ Robotniczej, prze
wodnicrzki nairodu. 

/Z, Twoim imieniem i Twą niezmordowaną pracą dla dobra. poi
skiego ludu pra<:Ująrego wiążą się wsa:y~kie wielkie zdo1:5ycze i osiąg
nięcia .zapisane w projek<.'ie Konsitytucji naszej Ludowej Rrz.eczypos
politej. 

Pragnąc godnie powitać dzień 18 kwietnia 1952 roku, divień 60-le
cia Twych urodzin, postanowiliśmy uaz.cić ten d!Z.'ień nowym zespoło
wym wysiłkiem w pracy, dodartkową nadplanową produkcją, która 
słui.yć będzie wzrostowi dobrobytu ludrzi pracy, i:>omnoży siły na
S'tej OjC!'lyzny. 
'- Nasze rzakłady rytmicznie wykonują plan państwowy i mają już 

za sobą srrereg osiągnięć. 
Pomni Twych wskatnań, że nie wolno pcprzestawać n.a osiągnię

tych wynikach i popadać w samouspokojenie, podejmujemy <Wiś dla 
uczczenia Twych urodzin następujące oobowiązania: 

wydział wagonów towarowYch PI"ZY zwiększonym pla.n1e o 30 
sztuk miesięcznie wYprodukuje do 1 maija br. ponad płan 20 krytych 
wagonów towarowych. 

D7Jia.ł budowy tendrów wYProdukuje do 1 mada. rb. ponad plan 
3 platformy kolejowe (48 w.). jeden tender typu OL i jeden tender 
typu ER. 

Załoga działu produkcji prototypów: 
będzie wypuszczać 10 wapniarek miesięcznie ponad pła.n, co po

zwc•li nam skrócić termin zakończenia serii o 1 miesiąc o~ przesu
nąć 83 ludzi do innej produkcji. 

Realizacja tych zobowiązań przyniesie naszemu zakładowi po
nadplanową produkcję wartości 1.250 tys. zł. 

W WALCE O LEPSZĄ JAKOSć PRODUKCJI I racjonalne zuży. 
cle narzędzi, mistrzowie i te<:hnky gospodarki narzędziowej wykona
ją urządzenia dla przygotowania noży do szybkościowego skra.wania, 
co podwyższy jakość narzędzi, przedłuży kh używalnB.~Ć o 40 pror. 
i skróci czas lutowania o 50 proc. 

W WALCE O OSZCZĘDNOSC: 
pracownicy wydziału energetycznego wProwa.dzą. do dnia 18 

kwietnia. ulep~nia, które pozvl'olą osiągnąć zmniejs:renie zużycia ga
zu o 10 proc„ 

brygada mistrza oszczi;dnośoi, tow. Krymela. na wydziale budowy 
tendrów zaoS7;t:zędoz.i do dnia 18 kwietnia 25 ton blachy przez zastoso
wanie racjonalnego cięcia. 

Wszystkie d7Jialy naszej. fa.bryki, pamiętając o Twych wskaza
niach w sprawie tępienia marnotrawstwa, rO'llWiną walkę o ·oszczc:
dzanie k~dego grosza publicznego, kaŻdej cząstki materiału, kari

dej jednostki energii. 
KONSTRUKTORZY działu głównego technologa: 
rozszerzą stałą, współpracę z wydzi!!lami produkcyjnymi, udzielą 

wraz z inżynierami i te<:hnikamf konkretnej pomocy w opracowa.niu 
1.138 projektów raclonali7.atorskich, które napłynęły w clą.gu ostat
niego miesiąca od załogi. 

W DĄŻENIU DO POPRAWY WARUNKÓW PRACY I BYTU 
NASZEJ ZAŁOGI: 

pra<:ownicy wydziału głównego energetyka. wykona.Ją do dnia 18 
kwietnia nowy zespół wentylatorów na lakierni ora.z łaźnię dla kobiet; 

dyrekcja I rada zakładowa odda do użytku 1 maJa ośro-
dek zdrowia; 

I 
dział socjalny umożliWi korzysta.nie z kolODiłi letnich 450 dzie

ciom załog.i; 
załoga zagf.l!lpodaruje w pełni· do 18 kwietnia br. maiją.tek rolny, 

przydzielony naszym z.a.kładom; 
koło spm-towe zmooillzuje zafogę do zdobycia 2.500 od.mak ·„Spra

wny do Pracy i Obrony". 
Podejmując te zobowiązania Z\\<Ta-camy się równ~śn:ie do ro

botników i pracowników wszystkich ookładów pracy w Polsce, aby 
przystąpili do socj.ali:styaznego współzawodnictwa dla uczczenia dnd'I! 
urodzi•n naszego ukochanego Przewodnika i Nauczyciela orarz dla ucrz
czenia święta międzynarodowej solidarności - I Maja. 

Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu, że ciała na1sm rzałoga nie hę
.i.zie szczędzić sił i energi'i dla wykonaniia z hono.rern rzłożonych To
b:e zobowiązań. 

Przesykmy Ci najgorętSILe życzeniia długich lai życia i pracy dla 
dobra klasy robotniczej, dla dobra naszej ojcrzyzny, dla zwycięstwa 
socja1:izmu i pokoju, 

Niech żyje jedność narrodu polskiego w walce o pckój i Plan 
li-letni! 

N'.ech żyje n.asz ukochany Towarzysiz Bolesław Bieruitl 
Kiech żyje naM:•a oj<:zyrma - Polska Rzec-z;pospolita Ludowa! 

Maja 
współzawodnictwa 
- 1 

WROCŁAW. - Dzielna załoga wrocławskiej fa bryki wago- j tarzem ~W. PZ~R: Kuligo~skim na 
nów „Pa-Fa-Wag", która po pr;,ełamaniu wielkich trudności, czele„zaJmU}ą nueJSCa wy~~tni przo-
. k' 1 ł t • k · I , , h I dowmcy pracy „Pafawagu . Ja .e iamowa y ry m1czne wy onywame p anow wyiworczyc Głebokie wrażenie na zebranych 
w 1951 roku, wypełnia zwycięsko miesięczne zadania pierw-. wywierają słowa przewodniczącego 
szych miesięcy trzeciego roku Planu 6-letniego, rzuciła w dniu rady zakładow.ej „Pafawagu•:, !Jll~-
3 marca klasie robotniczej całego kraju hasło czynu produk- ?zysła:va Stameczka. Przemow1erue 

• dJ · · • . • Jego Jest raz po raz przerywane 
cy3nego a uczczema przypadaJące3 18 kw1etma br. 60 rocz- burzliwymi oklaskami entuzjasty-
nicy urodzin pierwszego Obywatela Polski Ludowej - Pre- , cznymi okrzykami ·na ~ześć Polskiej 
zydenta Bolesława Bieruta i powifania wzmożoną wydajnością Zj.ednoczonej . Partii Robotniczej i 
pracy bojowego święta proletariatu całego świata _ 1 Maja. Je_J przewodniczącego - Bolesława 

~asło pa~ł~ z ~iem O~zyskanych, z ~otężnej fa?ryki wa- Bi~~~~~jazm pctęguje się jeszcze 
gonow, wzmes10ne3 z rum, odbudowane) olbrzymim wysil- bardziej, gdy na trybunę wst~puje 
k"em narodu, który w szybkim tempie usunął ślady zniszczeń mist~z przodującego ??d~iału.- od
na polskich ziemiach nad Odrą, Nysą j Bałtykiem zaaospoda- lewm. Czesław Kob:vlmsk1, ktory o~-

ł · · · h ł · · · ' "' czytuJe opracowany przez robotm-
rowa te z1em1e 1 te ną w nie nowe zyc1e. ków list do Prezydenta Bieruta. 

Uroczyste odsłonięcie 
pomnika Gogola 

w Moskwie 

Już od wielu dni załoga „Pafa- (Tekst ILt11 po~ajemv ~ook1 . H.u
wagu" żyła !'prawą czynu produk- ragar.iem oklaskow potwierdz~. w1e
cyinego którym ·pragni~ dać _ 1 lotys1ęczna załoga „Pafawagu. swą 

• '. . . . . . . wy / zgodną wolę pełnego wykonama za-
ra.z sw.eJ głębok1eJ n;1łosc1 i prz_Y: wartych w liście zobowiązań -
wiązania do przywodcy polsk1eJ wspaniałego wkładu w dzieło spotę
klasy robotniczej Prezydenta Bale- I gowania sił Polski Ludowej. Kolej
sława Bieruta. Na licznych naradach no na trybunę wstępują przodujący 

MOSKWA. - w Moskwie od by- aktywiści partyjni i związkowi oraz I ludzie fabryki i w prostych, krót
łn się uroczyste odsłonięcie pcmni- robotnicy - partyjni i bezpartyjni I k.ich słowach !11ówią o swych uczu
ka wielkiego pisarza rosyjskiego - - ::!d ł:::dnie analizowali i omawiali ciach dla pierwszego Obywatela 
Mikołaja Gogola. W uroczystości możliwości zwiększenia wydajności j Polski Ludowej - Bol~sława B'e-
wzię!y udział wielotysięczne rzesze 1 · t h ·1 · t j ruta. 
mieszkańców Moskwy oraz goście prac~, u eps7en~a ecll~Hl ~ :':'~- Każdą wypowiedź cechuje wiel-
zagraniczni, którzy przybyli do ~an~~· wz~ozem~ '.va 1 ~ · .0 mz. ę I kie przywiązanie do Prezydenta, 
ZSRR na . obchody setnej rocznicy osz ow w asnyc / 1 przysp1eszema i pragnienie godnego uczczenia jei;:o 
zgonu Gog<>la, przypadającej 4 bm. tempa pracy. Tak rodził się wielki urodzin i święta Pracy - 1 Iv!aja. 

Na uroczystości przemawiał prze czyn produkcyjny. Tak powstawał Zebranie dobiega końca. Wszyscy 
wodniczący wszechzwiązkowego ko- list całej załogi . do Prezydenta Bie- powstają z miejsc. Rozlega się po-
mitetu obchodu 100 rocznicy zgonu ruta. 1 tężny śpiew „Międzynarodówki". 

Gogola, wybitny poeta radziecki W dniu 3 marca 1952 roku z dzie- 1 

Mikołaj Tichonow. 1 u h 
Delegaci' a radziecka ~~~i~~;,an~~~~ó;ai::~i~~:~~{:~~= i c wała KG WKP(D) 

nych, na dz1edzmcu, rozbrzmiały 

w Warszawie bojowe hasła i meldunki. o . Mit~zynarcdowym 
WARSZAWA. W związku z W chwili gdy syrena fabryczna D I( b 

urcczystym obchodem 100 rocznicy obwieszcza koniec pierwszej zmia- n i u o ie t 
śmierci 1\f. Gog.ola, przybyła ~o ny, tysiące robotników śpieszą 
W d 3 b d l acJa I ł MOSKWA - Pra•a rad~ied:a opubli-ai:iza.wy W mu . m.. e eg . wprost z warsztatów na masówt<ę kawała uchwałę KC WKP(b) w spr3wJe 
radziecka., w skład któreJ wcboclzą. do wielkiej sali zebrań w p.rezy- Międzynarodowego Dnia Kobiet, obcho 
wybitna literatka A. Karawajewa / dium obok d t : . l' ł d d7onego 8 marca. w •1c:w1alc teJ cz:v-
ora.z historyk literatury A. Miasnl- '. p~ze s awicie 1 w a z tamy m. in.: . 
k / partyJnych i związkowych z I sekre- 1 Międzynarodowy Dzlen Kobiet 8 

ow. marca masy pracujące ZSRR, obchodzą 

Nota radziecka do USA 

Oszczerstwa amerykańskie 
zdołają zrehabilitować morderców hitlerowskich 

w:nnych zbrodnj w Katyn u 
MOSKWA - Agencja TASS opubll.ko 118 września 1951 r.). W liście swym Mad-

wala następujący komunikat: den podaje, że pragnie otrzymać od 
Departament Stanu USA skierował 25 rządu radzieckiego jakieś „dowody" w 

lutego In". do ambasadora radzieckiego sprawie zamordowania znajdujących się 
w USA, PaniusZkina, list R. Madden~. w niewoll oficerów polskich, z któi;ym1 
przewodniczącego komisji Izby Repre- zbrodniarze hitlerowscy rozprawili się 
zentantów dla ttw. zbadania „sprawy w lesie l:a :y11skim w 1941 r. 
katyńskiej" (wraz z załączoną rezolucją Amba>ada ZSRR $kierowałn w tej spra 
Izby Reprezentantów Kongresu, z dnia wie, dnia 29 lutego br. do Departamen 

tu Stanu notę treści n~~tępującej: 

Nowi 
„Ambasada zwraca niniejszym przeka· 

zany przez Departament Stanu list Mz.d 
dena wraz z załączonym tekstem rezo
lucji Izby Reprezentantów, z dnia 18 
września 1951 r„ jako dokument gwał-

d k t t cący. powszechnie przyj~te normy sto-

PO se re arze s a n u sunkow międzynarodowych I ubllżają
cy dla Związl<:u ltaclziec!:icr;o. 

WARSZAWA. - Prezydent - RP 
mianował ob. Walentego Szable.w
skiego podsekretarzem stanu w Mi„ 
nisterslwie Przemysłu Maszynowego. 

* * * 
Prezydent RP mtanował ob. Mie· 

czysława Czaję podsekretarzem sta
nu w Ministerstwie Rolnictwa. 

* * * 
Prezydent RP mianował oo. 1nz. 

Stanisława Pierzynkę podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Hutnictwa. 

* 
Prezydent RP mianował ob. inż. 

Igna~jlo Borejdo podsekretarzem 
stanu -,, Ministerstwie Hutnictwa. 

Ambasada przypomina. że: 
1) sprawa zbrodni katyńsłdej została 

Już w 1944 r. zbadana przez oficjalną ko 
misję I stwierdzono, że sprawa katy1i
ska Jest dziełem zbrodniarzy hitlerow
skich, co zostało opublikowane w prasie 
dnia 26 stycznia 1944 r ., 

2) rząd USA nie wysunął w ciągu 8 
lat aż do ostatniel!O czasu żadnych za
strzeże1i wobec powyższego orzeczeni; 
oficjalnej komisji. 

W związku z tym ambasada uważa za 
rzecz konieczną ohriadczyć, że wzno· 
wlenie sprawy zbrodni katyńskiej po u
pływie 8 lat od ogłoszenia orzeczenia 
oficjalnej komisji może mleć jedynie i 
tylko na celu rzucenie oszczerstw na 
Związek Radziecki I zrehabi!ltowan!e w 
ten sposób powszechnie potępionych 
zbrodniarzy hitlerow~klch. 

Njnlejszym załącza się wspomniany 
wyżej komunikat komisji w sprawie 
zbrodni katyńskiej", 

w rb. w warunkach 1lalszego, potężnP· 
.ęo rozkwitu socjalistycznej ekonomllil 
i kultury kraju radzieckiego. Rośnie I 
!<rzepnie pot.;ga radzieckiego państwa 
socjalistycznego, walczącego konsekwent
nie o trwały pokój na całym świecie, o 
utrwalenie przyjaźni między narodami. 

Natchnione wielkimi ideałami partii Le 
nina ... Stalina kobiety radzieckie biorą 
czynny udział w or;ólnonarodowym 
współzawodnictwie socjali,;tyc1aiym o dal 
szy rozwój ekonomiki naszego kra.lu, 
wałczą o nowe sukcesy lmltury soc.J:tli· 
stycznej, odda.J:1 wszy-= kie swe siły I 
wiedzę budowle komunizmu. 

W k~-aJach kapltallstycznych, koloniał 
nych I zależnych. kobiety obchodzą dzień 
8 marca w warunltach dalszej ofensywy 
k~pltału na stopę życiową i demokraty 
ezne prawa mas pracujących. 

Jeszcze bardziej pogarsza się sytuacja 
pracujących kobiet I dzieci, których 
miliony giną od pracy ponad Ich siły, 
głodu I chorób. 

W obliczu groźby nowej wojny śwla 
towej coraz bardziej Jednoczy swe sze 
regl obóz pokoju i demokracji, rozwija 
•ię I krzepnie międzynarodowy front bo 
jowników o pokój, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. 
Uchwała KC WKP(b) wzywa kobiety 

radzieckie do rozszerzania I zacieśniania 
internacjonalistycznych więzów z kobie 
tarni całego świata, do aktywnej walki 
o pokój na całym świecie, o przyjaźń 
ńllęclzy narodami, do walki przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom do no
wej wojny światowej. 

Francja 
nadał bez rządu 

PARYŻ. - Prezydent Auriol po-
v. ierzył misję utworzenia rządu je· 
dnemu z przywódców prawicowej gru 
py „niezależnych", Pinay. 

Pinay jest wielkim przemysłowcem 
wiceprzewodniczącym związku 

właścicieli garbarni. 

, 

• 



I 

STR.1. . „EXPRESS lt;USTlł:OWANY" Nr SS 

Sprawy młodzieży • sprawami całego społeczeństwa 
, . . 

Fragmenty przemow1en1a 
Zagadnienie wychowania młodzieży~ 

jako sprawa niezmiernie ważna nie
raz było przedmiotem obrad najwyż· 
szych instancji naszej Partii. 

sekretarza Komitetu Centralnego 
wygłoszonego na plenum KŁ PZPR 

PZPR Zenona Nowaka, 
go zagadnienia w Polsce, które by 
mogło być w pełni rozwiązane hez 
mł0dzieży. I to trzeba rozumieć. Dy

Niewątpliwie zdqbyliśmy dusze ol
brzym!iej więk1s.zości młodzieży dla 
bu.downictwa socJaHstycznego, dla 
twórczej pracy w imię rozwoju Oj
czyzny, w imię umocnienia pokoju. 
Mamy wiele przykładów bohaterskiej 
pracy naszej młodzieży w miastach i 
na wsi na polu gospodarki i polityki. 
w dziedzinie kultury i oświaty. Milio
ny naszej młodzieży z wielkim entu
zjazmem i ofiarnością budują nowy 
ustrój sprawiedliw-0ści społecznej w 
Polsce. 

A my za mało mówimy naszej· mło- radości życia, wtłoczenia tego żyda 
dzieży o tym, co było w kraju za rzą- w jakieś bezmyślne i bezduszne re
dów obszarników i kapitalistów, my guły. Nie o to przecież chodzi. Idzie 
naszej młodzieży za mało przyporni- o to, aby e.ne.rgicznie przeciwdzia
namy, jak się wtedy żyło młodzieży łać wszelkim próbom demoralizacii 
w Polsce, co robił wówczas chłopak i spaczenia młodzieży. 

mówili, że chuliganem człowiek się rektor fabryki, w której pracuje 40 
nie rodzi. Chuliganem młody czło · czy 50 proc. młodzieży, musi zrozu· 
wiek staje się dopiero w określonych mieć, że od tego, jak będzie praco. 
warunkach, wśród których braki na- wała ta młodzież, zależy wykonanie 
uej pracy polityczno-wychowawczej planu całej fabryki, a młodzież bę
odgrywaj ą dirl-eko niepoślednią rolę. dzie pracowała tak, jak my z nią bę

Ale chodzi o to, że bardzo często dziemy pracować. 1ub dziewczyna, :\!tórzy skończyli (je· „ I , M 
żeli w ogóle skończyli) szkołę po-

1 
... rob em Domow lodego wolimy .Pov.;~e.dzieć ~a chłop aka, t.e Znaczy to że on dyrektor jest 

„to chuligan i tym się rozgrze~zamy, . ' ' . '. ,. wszechną. Za mał-0 pokazujemy jej R b "k 
np. ile tutaj, na terenie Łodzi, było o ołn: a „stawiamy krzyżyk" na człowieku. I zamte~escwany w .d~breJ pra~~ po.1-

Poc.hopnie „stawiać krzyżyka" na czło tycznej z tą młodz1ezą. Powm1en to 

Młodzież odczuwa i rozumie te 
piękne idee, które głosi i urzeczy
wistnia nasza Partia, Mee, za które 
ginęli najlepsi synowie klasy robot
niczej, chłopstwa pracującego, inte
ligencji pracuj<).cej. Te !<lee porywa
ją młodzież, walczy ona ofiarnie o 
ich realizację, idzie za nami. Nie u
lega wątpliwości, że wróg nie je~t 
zdolny przeciwstawić naszej idei so
c.jalizmu i pokoiu nic, co mogłoby po
ciągnąć za sobą jakikolwiek powa· 
tniejszy odłam młodzieży. 

Wychowanie młodzieży 
wymaga długoli'wałych 

wysiłków 

rodzin rnbotniczych, składających 
się z kilku zdolnych do pracy osób, 
gdzie pracowała tylko żona czy mat· 
ka i to często - 3 dni w tygodniu, 
a mąż czy ojciec, jako że był drnż
szą siłą roboczą, musiał spełniać ro
lę gospodyni dom-0wej, bo pracy dla 
nieg-0 nie było. 

Trzeba znaleźć klucz 
do duszy mfodzieńczej 
Wiemy na przykład, że młodzież 

lubi nieco romantyki. Przecież myś
my wszyscy byli młodzi, a starsi to
warzysze na pewno przypominają s-?
bie młodzieńcze marzenia i porywy, 
które ich niegdyś nurtowały. 
Byłoby śmieszne sądzić, że mo

menty romantyki, młodzieńczego za
pału i ofiarności, które nie zawsze 
przecież znajdują odpowiednie ujści.i 
u naszej młodzieży, przestały w ogó-

Ale mimo to chciałbym z całym· le odgrywać rolę. Byłoby przecież 
naciskiem przestrzec przed samo- źle, gdyby tak było . . Nie chcemy mło 
uspo.kojeniem, przed uproszczonym dzieży zasuszonej, która roztrząsa 
rozumowaniem, że jeżeli mamy takie wszystko z punktu widzenia jakicbt 
piękne idee, porywające młodzież - tam wyimaginowanych paragrafów, 
to już sanw przez się wszystko się bo to nie byłaby młodzież, ale 
dokona i można być zupełnie spokoj- mł0dzi staruszkowie. Nie o to Lho
nym o wychowanie młodzieży. Tak dzi. 
nie jest. Trzeba sobie zdawać spra- Ale jeżeli my dążeniu młodzieży 
wę, że walka o dusze młodzieży do romJ.ntyzmu nie nadamy właści · 
trwa, toczy się z całą siłą, z całą bez- wego kierunku, nie wprzęgniemy go 
względnością. w służbę wielkiej przebudowy kraju, 

Zagadnienie pracy wychowawczej wówczas wróg będzie różnymi sposo
':'śród młodzieży, to sprawa nie mie- bami usiłował wypaczyć to dążei\ie 
siąca lub nawet roku, lecz długo- dla swoich celów. Postara się - jak 
trwałyc.h, "p.rzemyśl'.1-Ilych .! codz!e:i- to już zresztą widzimy - pobudzać 
n.ych wysi1kow całe) Partu. ~iąze I wśród mniej odpornych jednostek 
się ta i,:ir~c.a. ze spra:wą rewolucii kul- skłonności do fanfaronady, do biki
turnl.ne1 i 1e1 rozwoju w naszym na- niarskiej „oryginalności" itd. Podejść 
1odz1e: . . , . . .. do młodzieży wprost, od razu z wro-

Lenm 1 . Stalm mowih . o rew~luc1i gimi poglądami - na to wróg nie 
~ulturalne1 1• o w>:c?owan1u człow~ek.a, może się ważyć. Wciąga więc ją w 
iako o .. na1trud~11ełszym. zagadi:i1en:u swQje sieci „pomalutku". 
rewoluc11. Lenin 1 Stahn uczyh, ze Powinniśmy pamiętać, że młodzież 
mo.żn~ zdoby~ wład.zę w stosunkowo nie jest jednolitą masą. Każdy mło. 
krotk.im czasie, mozna ~ę wł~dzę u- dy człowiek, chłopiec czy dziewczy
ri_iocmć w stosun~owo. n~edługim cza: na, to formujący się człowiek, posia· 
sie, ale :vych:iwac ~złowieka'. p~zekuc dając.y własne rysy charakteru i każ
go, zmyc z mego piętno wymesione z decio trzeba umieć· zainteresować 

u~~roju k~I?i~alistyc:n:go, '":'y~orze· ty~, co odp-0wiada jego skłonn-0ś
mc z p~y.cmk1 ludz~1 e1 wszys.kte ?o- ciem, upodobaniom. Jeden na przy
zostałos~i wsteczn~c.twa, ~rzeGąd?w, kład lubi po pracy potańczyć, dm
za?obono~, trucizny 1d~olog1cz- giego pociąga więcej praca kultura!· 
neJ, . ktora by~a wszczepiana . w no-oświatowa, a trzeciego znów sport. 
człowieka setkami lat - tego ?1ozn~ My 0 tym często zapominamy i 
dokonać tyl~o drogą ustawiczne)! skarżymy się, że młodzież nie zaw
wychowawcze1 pracy na przestrzem sze chętnie przychodzi na rozne re
clziesiątków lat. . feraty, które, powiedzmy sobie o-

Trzeba, aby 1.a praw~a zrozumtan.a twarde, nieraz są przewlekłe i nu
była w pełni przez kazdego . aktyv.:~- dne. Skarżymy się, że młodzież nle 
stę .• każdeg? członka nasze! Partu,· zawsze kwapi się do robienia tego 
kazdego działacza ZMP-owskiego. lub o_weclo. Skarżyć to się skarżr 

Mus.i~y stale dbać -O to, by nasz~ my, ale bza mało w_nikliwie z~im1;1je 
młodz1ez był~ o?porn~ n.a .~o~sz~pty my się przyczynami tych z1aw1sl~. 
wroga. Pam1ętaimy, ze iesh idzie 0 Trzeba umieć zawsze znaleźć właśct
starszych robotników czy . chłopó.w, wy klucz do duszy młodzieńczej. 
trudniej jest wrogowi na ~ich ;~pry- Wróci szuka swego klucza, a raczej 
wać, chociażby dlateg:i, ze 0~1 na wytrycha, i róż!lymi sposobami stara 
własnej skórze odczul; \~szystkie o- się przeniknąć do młodzieży. Do je
kropnoścl ustroju kap1taltstyc.zncgo . dneclo nróbuje dotrzeć przez wódlq, 

Po „Pierwszych Dn~ach" 
zobaczymy w lodzi 

„Młodość Chopina" 
Wojska hitlerowskie wyco~ują_ ,się 

w popłochu z miasto. Na dz1cdzmcu 
zniszczonej huty zatrzymuje się sa
mochód, wyskakują z niego faszy
stowscy żołdacy. Pospiesznie wyno
szą z wozu paczki mate:iału wyb~: 
chowego. Za chwilę maJą wysadz1c 
w!-=lki piec .. . 

Tak się zaczyna frapujący film 
p1·odukcji polskiej pt. „Pierwsze 
d11i" osnuty na tle powieści Bogda
mt Hamery „Na przykład Plewa". 

Film t-=11 wejdzie na ekrany kin 
łćdzkich - ,;Wisła" i „Wolność" już 
7 marca br. 
Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi, 

p.-agnąc umożliwić jak największej 
i il.)ści osób obejrzenie tego filmu 

zw:gani.zl.ije szereg seansÓ"l dodat
k;1wych. 

Przedsprzedaż biletów zbioro-
\\ ych i indywidualnych odbywać się 
b,•·dzie w kasach kin w godzinach 
p;:zedpołudniowych. 

·:ł- * * 
Dnia· 22 marca zobaczymy jeszcze 

jf!den Llm prod11kc.ii polskiej -
,,Młodość Chopina". Film ten wy
'Vyświetlany Qędzie w kinach „Po
lonia·•. „Wolność" i „Bałtyk". (u) 

drugieg~ chce urobić pogrążywszy go 
przedtem w bagno rozpusty, do trze
ciego usiłuje przyssać się przez- wy
korzvstanie faktu, że go obraż.ono lub 
skrzywdzon-0 niesłusznie. . . . 

Zaczyna się od wszczepien~a me
właściwego stosunku do rodzmy, do 
dziewczyny, do pracy i nauki, a koń
czy się na stosunku do Oj~zyzny, ;1~ 
werbowaniu d-0 siatki szpiegowsk1e1 
czy wykorzystani~ do takiej cz_y in~ 
nej terrorystyczne) czy sabotazo:-vei 
akc'i. I trzeba te rzeczy rozumieć, 
abv' skutecznie z nimi walczyć. 
Mylą się, rzecz jasna, ci nadg?r· 

liwcv, którzy odtrutkę na te czy in

ne fakty demoralizacji młod.zie~y .u: 
patrują w próbach pozbawiema 1e1 

Przyślą ei 
bilet kole:owy 
do dom i.I czy biur a 

Zgodnie z naszą zapowiedzią Biu
ro Obsługi Podróżnych mieszczące 
się na dworcu Łódż Kaliska wpro
wadziło z dniem 1 marca sprzedaż 
biletów kolejowych z dostarczaniem 
do domów, zakładów pracy i insty-
tucji. . 

Bilety do trzech dni naprzód moż 
na zamawiać telefonicznie (nr tele
fonu 160-27) możliwie w godzinach 
przedpołudniowych. 

Chciałbym {'arę słów powiedzi1:6 wieku, który powinien przecież pro.-1 zrozumieć również i majster, który 
o Domach Młodego Robotnik.a. W cować i budować razem z nami, nic kieruje pracą tej młodzieży. Powinr1a 
DMR-ach, bursach, internatach, gdzie wolno, trzeba pie szczędzić wysiłku, to zrozumieć przede wszystkim or. 
młodzież jest skupiona, mamy spe- by go wychować. Jest to główna i ganizacja partyjna, a także rada za· 
cjalnie dogodne warunki dla prowa- podstawowa forma wyplenienia chu- kładowa, rada narodowa itd. 
dzenia szerokiej· pracy n.nlityczno- i· fań t a r~ ib s w · Towarzysz Bierut w Or<>dziu No-
wychowa wczej i kulturalno-oświato- ~ 
wej. Powinniśmy to należycie wyko- Nauczyc~elsłwu trzeba w~roc.znym zwrócił się do młodzieży : 
rzystać. Tego, niestety, na ogół nie „ „W Tobie naród nasz widzi sw,1 
robimy. W wielu bowiem DMR-ach pCmOC 
_ powiedzmy sobie otwarcie _ c:y- przyszlość, w Tobie poklada calq 
tuacja jest zła. Z tym ,,problemem Bardzo istotną sprawą, którą win· swą ufność ·i wszystkie nadzieje. 
DMR-ów" trzeba wreszc.ie skończyć. niśmy się znacznie więcej niż dotyc.h- Nie zawiedźcie nigdy tej ufności ..• 
Rozwiązaliśmy większe i trudniejsze I czas interesować - jest sprawa ocl- Walczcie beztitośnie z szerzyciela-
sprawy. Potrafimy więc zabezpie- I powiedniej pracy politycznej z nau
czyć odpowiednie warunki bytowe i czycielstwem, w szczególności z mb
odpowiednią pracę polityczną wśród dym narybkiem. 
tysięcy młodych ludzi, skupionych w Jeżeli chcemy dobrze wychowywać 
DMR-ach, bursach, internatach. naszą młodzież, musimy dobrze pfJ-

Dyrektor zakładu pracy, który od· pracować z tymi, ·którzy ją wycho
r:owiada i powinien odpowiadać za wują. Powinniśmy zrozumieć, że ro
Dom Młodego Robotnika, bo tam la nauczyciela jest niesłychanie wa
mieszka;ą młodzi robotnicy kierowa- zna, że nauczyciel może zdziałać bar
nej przez niego fabryki - musi dzo wiele. Trzeba wiec zwrócić 
się troszczyć o nich. Nie zna- większą uwagę na pracę z nauczy-
czy to we.ale, że dyrektor mmi cielslwem. 
prowadzić całokształt pracy wy- Zdajemy sobie z tego sprawę, że 
chowawc.zej, ale zn:iczy to, że nc- stare n'luczycielstwo przeszło rze-
winien często bywać w Domu f.'1~0- czy~iście olb~zymie przemia~y. W· 
dego Robotnika, starać się uGun'.(ć nns1e s·.ve) 1est to nauczycielstw~. 
te niedociągnięcia, które tam są, po- któ.re idzie szczerze, m-0cno z nami. 
v.inien troszczyć się o to, by wycho- Mnie się wydaje jednak, że pokutuie 
wawca pracujący z młodzieżą DMR jeszcze niekiedy wśród niektórych 
był -0dpmviedni itd. naszych towarzyszy jak i wśród częś-

Myślę, że tutaj, w Łodzi, chocbż ci młodzieży, trochę lekceważący 
zrobiliśmy dużo, ale nie zrobiliśmy stosunek do tyc.h nauczycieli, któ
ąni jednej takiej rzeczy: nie ukaraliś- rzy chcą uczciwie przezwyciężyć sti.
my surowo ani jednego dyrekto_ra, re nawyki i poglą_dy, a którym .łatwo 
który dopuszcza do skandalinne!!.o i od razu to me przychodzi, · bo 
stanu w Domu Młodego Robotnika. przyjść nie może. 

Poprawa sytuacji w DMR-ach po- .Mnie się wydaje, że nasze nauczy. 
winna stać się punktem honoru se- cielstwo nie zasłużyło s-0bie na taki 
krehrzy oq~anizacji partyjnych, dzia- stosunek. Takim :iauczyciel_om trLe
łaczy rad narodowych, dyrekto- ba przede wszystkun okazac pomoc. 
rów, związków zawodowych. Jeśli Trzeba wzmocnić pracę polityczną z 
zaś chodzi o zetempowców, to cho- całym nauczycielstwem, 

Wzmóc pracę wśród 
młodzieży 

ciaż są oni na ogół dość bojowi, to 
niesłusznie jednak zniechęcają się 
nieraz, gdy nie potrafią -0d razu po
radzić sobie z tymi sprawami. Trze
ba bić się o słuszną sprawę do koń-
ca. Sprawy młodzieżowe są sprawami 
Parę słów o walce z chuligaństwem. o ogólnopaństwowym znaczeniu. 

Zgadzam się z towarzyszami, którzy Nie ma ani jednego poważnie;sze-

mi nieuctwa, lenistwa, zacofani<l, 
demoralizacji... Bądźcie przodow
nikami nowych I najsztai:hetniej· 
szych idei spolectnyc!i - idei so
cjalizmu! Czyńcie wszystko, aby 
torowa~ · swemu. na.rodowi drogę 

ku szczęśLiwszej przyszłości!" 

Musimy zrozumieć, że naszym naj
pilniejszym obowiąz1Hem jest ze 
wszystkich sił pomóc młodzieży, wy
konać zadania wskazane jej przez 
tow. Bieruta. 

Chcia:bym przypomn1ec, że mamy 
bardzo poważne zadania przed sobą 
w tym roku - trzecim, decydującym 
reku Planu Sześcioletniego. Trzeba 
zmobilizować wszystkie siły do wal.ki 
o wykonanie tego planu. Tutaj ani 
pokrzykiwaniem, ani komenderowa· 
niem nic się, nie zrobi. N a leży prowa
dzić trudną codzienną pracę poiitycz
ną z człowiekiem pracy, a z człowie
kiem młodym w szczególności. 

Od tego, jak p _ fra{irny tę 11racę 

rnzwinąć, jak potrafimy przygotow.;.ć 

do wstąpienia do Partii najlep~zą 

część boiowej, c.zupurnej, nieraz psu· 
jącej niejednemu aktywiście trochę 

krwi, ale zdrowej, dobrej naszej 
młodz.ieży, od tego jak potrafimy 
zaktywizować, upolitycznić pracę or
ganizacii ZMP-owskich - od tego w 
dużej mierze zależ!\ wyniki walki o 
wykonanie planu. 

Przed siewami wiosennymi 
• Zeby przyniosły d bre plony 

trzeba je odpowiednio przygnłować i przeprowadzić 
Traktorzyści · Z~ilP-owcy WOJ. łód1.kiq?;o wzy\va1ą kolegów 

z innyeh województw do podej1nowc,111ia 1obowiąiań 
- Traktorzyści i brygadziści z I POM-ie 1..ipicze - Francisze;.;: Za

Państwowych Ośrodków Maszyno- jac, Zdzisław Rogiewicz, starszy 
,vych w pierwszych szeregach bu- mechanik, inicjator trzech brygad 
downiczych nowej wsi - pod ta- I warsztatowych oraz czlonkowie 
kim hasłem odbyła się one~daj brygad Stawianego w Bogdance i 

J,eon Stasiak. Na przykładzie 
rozwoju rolnictwa w Związka 
Radzlei:kim mówca wskazał na 
wspa.niałe perspektywy postępu 
gospodarczego i kulturalnego 
wsi polskiej. Właśnie ZMP-ow
cy z Państwowych Ośrodków 
Maszynowych powinni wYja
śniać cbł<lr>em korzyści, jak'.e 
przyncsi gospodarka zespołowa 

w rolnictwie i maszynowa u~ 

pra·;rn roli. 

w Łodzi I wojewódzl«.I narada Wójcika w Strzelcach Wielkich. 
ZMP-owców z POM-ów woj. łódz
kiego. Zgromadziła ona ponad 200 
uczestników, wśród których znajdo
wali się także przodujący trakto
rzyści PGR-ów i najlepsi praco
wnicy warsztatów Technicznej Ob~ . 
sługi Rolnictwa. 

W naradzie udział wzięli I sekr~
tarz KW PZPR ob. Leon Stasiak i 
przedstawiciele ZG ZMP - Kapela 
i Michałkiewicz. 

CelE:m narady było omówienie 
zadań organizacji ZMP-owskiej w 
POM-ach województwa łódzkiego. 
Dokładną analizę dotychczasowej 
pracy kół ZMP na tym odcinku 
przeprowadził w swym referacie 
przewodniczący ZW ZMP - Józef 
Stępień. 

W województwie lódz:kim mamy 
11 Państwowych Ośrodków Maszy· 
nowych, w których pracuje ogółem 
260 ZMP-owców Wielu z nich to 
przodujący traktorzyści i warszta
towcy, mogący się poszczycić wspa
niałymi wynikami w pracy. Do ta
kich należy Helena Sobczak z 
POM-u w Strzelcach Wielkich, wY
rabiająca 200 proc. normy, akty
wistka ZMP, wydatnie pomagają
ca w p·racy c:donkom miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej. Takimi 
też są: przodujący traktorzysta w 

Przodującej brygadzie wojewódz
twa: Janowi. Nowakowskiemu, Jó
zefowi Plątkow.;kiemu, Sobiecikle
mu, Chmielewskiemu i Kasprzako
wi wręczono na naradzie rroporzec 
przechodni ZW ZMP. 

Systematyczne pogłębian'e świa
domości politycznej traktor:r.ystów i 
podnoszenie icb kwalifikacji zawo
dowych powinno stać się głównym 
celem thiała.lności kół ZMP w 
POlU-ach. 

Jak wykazała dysh.-usja, istnieją 
jeszcze w t<:j dzledzinie poważne 
niedomagania, które należy jak naj
szybciej usunąć. Słabo pracuje koło 
ZMP w Lipiczach, jeśli traktorzysta 
Biernacki, ulegając namowcm ku
łak.a, sipowodował . niewymłócenie 
znacznych ilości zboża. Inny znó ,v 
traktorzysta w tym POM-ie, jadąc 
w ::.tanie nietrzeźwym, spowodował 
rozbicie traktoru. 
Omawiając pracę kół ZMP trze

ba stwierdzić, że za braki w niej 

Na zakończenie narady wśr{)d 
burzliwyc11 cklasków przyj-:to tekst 
listu do Prezydenta RP - Bolesła
wa Bieruta oraz apel wzywający 
tra.ktorzystów ZMP-owców w ca
łym kra.ju do podejmowania zob9· 
wią:.a.i1 p.roi!ukcyjnych. Traktorzyś

ci woje,vóUztwa ,łódzkiego, pragnąc 

przyczynić się rlo sprawnegu prze
::iiegu wiosennych ' prac, post;mowi!l 
przedłużyć olrres użykczności ma
szyn o 25 tlroc. Da to s1Q zrealizo
wać pr~ez system"l.tyczną ko0ntr-0lę 

;o;biorników na paliwo i olej w trak
torach craz systematyczną konser• 
wację m:uizyn w czasie ich pra.cy. 
Op1·ócz trgo zobowiązano s'ę zao
szcl".ęrhić pal:wa wart.ości 145 łys. 
zl-Otych. 

w dużej mierze odpowiadają zarzą- Pi2rwsza wojewódzka narada 
dy powiatowe ZMP. Zupełnie nie traktorzystów brygadzistów 
opiekowały się kołami w POM-ach POM-ów stala się poważnym cz)'n
zarządy w Piotrkowie, Łasku i Ra-1 nikiem, mobilizu 'ącym młodych bu
domsku. 1 downiczych nowej wsi do sprawne-

Obszerne przemówienie wy- go i tcrminoweogo wykonania wi0-
głosił I sekretarz KW PZPR ob. I sennych prac w polu. (r) 
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Na wysuniętej placówce 

Czerwony dom w Józefowie 

STR. J. 

Dlą wygody pasażerów 
przywróci się 

sześć przystanków 
tramwajowych Ośrodek zdrowia 

czy.„ chorób 
Drogi „Expressie" ! 

który stał ośrodkiem pracy kułturalnei .Jak już donosi-
liśmy, Miejskie (! 

Gdybyś przypadkiem miał za- Za kościołem autobus począł wspi-l conego na głęboką wodę? Jedtcie clo 
m>!cir wysłać Wicka i Wacka do o- nać się na pierwsze wzniesienia szo- Józefowa. 
Arodka zdrowia (poradnia nr 3) przy sy. „Wielka Łódź" jakby urwała się 
ul. Wólczańskiej 219 - nie zapo- gdzieś za nami, przecinaliśmy teraz NA „GLĘBO~IEJ WODZIE" 
mnij ich ostrzec, aby ubrali się cie- krajobraz wsi, która choć ujęta admi 
plo. Nawet nie zaszkodzi, jeżeli wlo- nlstracyjnie granicami Łodzi, stani1' 
żq kożuchy. się miastem dopiero w przyszłości. 

Jest tu bowiem niemożliwie zi
mno. Rozebrani podczas badań cho- Pustka pól raziła oczy 'bielą śniegu, · 
rzy dygocą, a z ust ich bucha para, na .stawach chłopcy igrali z niebez
gdy odpowiadają na pytania leka- pieczeństwcm, holendrując pośród 
rzy. A lekarze„. mają sine z zimna dziur wyrębu. Na krańcowym przy
nosy i nie są w stanie utrzymać stanku wysiedliśmy, Trzeba było te· 
w zgrabiałych. palcach słuchawki raz wrócić spory kawałek drogi ku 
;przy badllniu, ani też pióra, gdy miastu, potem skręcić na prawo. To 
ma,ją zapisać lekarstwa. właśnie Józefów. W sklepiku na rogu 
Czyżby tu sta,le zapominano o 

napaleniu w piecu? Przecież to bądź informują dokładnie: 
co bądź punkt leczniczy. Chorzy - Dmn Kultury? To we wsi na pra 

· wychodzą stąd wprawdzie nie po- wo, Taki czerwony dom z dużymi ok
krzepieni na zdrowiu, ale za to za- nami... 
sobni w katar, kaszel, chrypę i gry- Tę samą dro~ę przebyła we wrzc.-
pę. śniu ub. roku długoletnia nauczycicl-

W imieniu chorych ka i absolwentka szkoły dla instruK· 
kasztący i zakatarzony torów teatrów ochotniczych, Haliin 

IVI:-..P. Hanzlowa, gdy poprzez rozmokłe ko-
(nazwisko i adres w posfadaniu leiny józefowskiego traktu niosła no-

redakcji) minację na stanowisko kierownic;,.ki 
Li.st ten nie przynosi chluby kie- Domu Kultury w Józefowie i zapał 

~ownictwu wspomnianego ośrodka. do pracy na nowej, wysuniętej pla
Kto tu zaspał i nie pomytilał we I cówce. Jak to mówiła ob. Forberto
wlaściwym czasie o węglu czy kole- wa z wydziału kultury w Lodzi? 
1te? - Chcecie zobaczyć człowieka rzu 

To, co robiono dłutem 

wvkonuje elektryczna frezarka 
Rozwój racjonalizacji w zakładach przemysłu terenowego 

Wiele jest jeszcze do zrobienia na I nie planów zakłady w Gidlach, Ra
polu usprawnienia i zmechanizowa domsku i Piotrkowie. 

„Ziemia t11 nie jest w pełni wyko· 
rzystana . . Bliskość miasta dostarcza 
okazji do łatwych zarobków. Dostar
czają jej również dwie żwirownie, po
łożone za wsią. Mieszkańcy Józefo. 
wa uchodzą za ludzi zamożnych, któ
rym łatwo przychodzi ,,gotowy 
grosz", wydawany na niekulturalne 
rozrywki. Dzięki temu kwitnie pijań· 
stwo. Po zjednoczeniu organizacji 
młodzieżowych miejsca „Wici" nie 
:zaję!a żadna forma zrzeszenia mło
dzieży. Życie or~anizacyine zamarło, 
ZSCh działa bez wyraźnych efektów, 
koło gospodyń zaledwie podtrzymuje 
swoJą egzystencję, Ustosunkowanie 
mieszkańców do przemian społecz
nych i politycznych - oporne" 

- oto co kierowniczka nowego Do
mu Kultul'y wyczytała w monografii 
mgr Salomei Kowalewskiej, dotyczą· 
~ej warunków pracy społecznej i 1~1-
turalnei w Józefowie. 
Minęło od tego czasu parę mie>i~

cy. Siedzimy oto w kancelarii Domu 
i przeglądamy dużą księgę, w której 
znajduje się spis pierwszego wielkie
!!o dorobku - blisko 900 tomów wła
snej biblioh~ki. \YI ,,obiegu" jest ich 
zaledwie setka, reszta czeka na intrn 
ligatora. Wszystkie zaś - to pozycje 
zupełnie wartościowe i dobre. Ni~
długo cały ten kapitał wiedzy, lite · 
1 a tury i nauld pocznie krążyć wśród 
ludzi z Józefowa, a niewykluczone, 
że wejd/ie i pod strzechy Nowych i 
Starych Górek i nawet Starowej Gó

_ry. 

NIE DALA ZA WYGRAN·Ą 
nia procesów produkcyjnych w za- Zaczął się też rozwijać ruch rac-
kładach przemysłu terenowego. jonalizatorski. Pra<:ą nad ~spraw- Ale epizod z biblioteką zmalał w 
Większość tych zakładów posiada nieniami kieruje się tak, aby uno- naszych oczach szybko. Na plan wy. 
1tary i zniszczony park maszynowy, wocześnić i zmechanizQwać przede szły bowiem sprawy tak ważne i wici 
a szereg czynności wykonuje się wszystkim węzłowe punkty produk kie, że aż dziw brał. iż o tym Domu 
tam systemem „króla ćwieczka". cji. Należy tu wymienić cenne us-

1 
w Józefowie, zagubionym wśród bło

Przyczyną tego stanu jest to, że na prawnienie dokonane w Kutnow- ta podlódzkich traktów tak mało lu
ogół w przemyśle terenowym zbyt 5kich Zakładach Drzewnych przez: dzie wiedzą i że tak o nim cicho. 
mało dba się o rozwój wspólzawod- robotników \Vawrzynłaka, K.wiat _, Najpierw przyszli do Domu 
n .ictwa, zbyt słaiby jest ruch racjo- kowskiego i Radzimirskiego. Dosto członkowie LZS-u z ul. Rzgowskie;. 
n.alizatorsk.i. sowali oni frezarkę elektryczną do Cieszyłam się tym bardzo„. - op9-

0statnio dopiero współzawodnic- czynności żłobienia drzewa. Dotych wiadała Hanzlowa. 
two zaczęło ..• P~zybierać właściwą czas żłobienie odbywało się ręcznie, I zaraz potem wspomina 0 swym 
formę, ~obI11zuJ~cą do lepsze~o wy przy pomocy dłuta. I wielkim rozczarowaniu. Młodzi Iu
kon:yw~m~ planow produkcyinych. Poważnego usprawnienia dokonał dzie chcieli w Domu pić wódkę, a 
Pabiamck1e Zakłady lv.tetal?we na Tadeusz G~elus z Fab!'Y 1<i 'l'oi·e ""'' gdy im tłumaczyła, że Dom nie od 
P7zykład w:ezwały ~o wspołzawod- Papierowych. Opracował on moiłel tego, by w nim marnować zdrowie 
mctwa o przedtermmowe wykona- maszynki do produkcjj wkładek tek · i pieniądze, spojrzeli na nią nieufnie. 

I turowych do pudełek, co wielokro~ Kierowniczka nie dawała jednak za 
· · -- · ... ---- nic zlviększy produkcję i ~a powaz wygraną. Nie było w tym czasie w 

1
1

ł ne oszczędności, Dornu nic, oprócz radia. Ale radio 

· ·-------....11•-mm.iiir' Rozwój racjonalizacji i współza- nie wyshrczało, próbowała im czy
wodnictwa to pierwszy krok do pod tać interesujące książki, wiersze po-
nk.:'ienia '}.'ydajności zakładów prze rywające pięknem, gazety, z których 
mysłu terenowego, których zada- o wszystkim można się dowiedzieć„ , 
niem jest przecież możliwie pełne Mówili, żeby im nie przeszkadzać. W 
zaspokojenie potrzeb · ludności w świe;tli~y na dole .zbierali się za to na 
dziedzinie artykułów masowego zu- trerung1 bokserskie. 

WTOREK, 4 MARCA 
14.30 Węgierskie utwory po·1rnlarno-

- rozrywkowe, 14.53 Koncert, 15.30 Audy 
cja dla śwletłlc dziecięcych, 16 .oo 
„Wszechnica Radiowa'" - 16.2-0 Program 
lokalny, 17 .45 „Ludzie pieqg_szego sze
regu". 18.00 Koncert, 18.31> „Wszechnica 
Radiowa" - l~.50 Program lakalny, 
19.30 Muzyka i ak tualności, 20.00 Koncert 
symf'Oniczny, 21.30 „Poznajemy prajekt 
Konstytucji", 21.45 Koncert, 22.os „ wspo 
ronienia o Gogolu", 22.2il Gra orkiestra 
taneczna PR. 

Nocne dyżury aptek 
Dzls.iejszej nocy dyżurują w Łodzi ap

teki: Pablanlcka Sti, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, W~chodnia 54, 
l>imanowskiego 57 i AJ. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital Im. M. Cu
rle-Sklodowskiej, ut. Curie-Skłodowskiej 
Nr 15, 

Nowy - „Pociąg -do Marsylii" - 19 
Wojska Polskiego - „Zemsta „ - I~ 
Powszechny - „Damy 1 huzary" - 19 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle" - 19 .15 
Mały - „Dwa tygodnie w raju" - 19.3U 

BAJKA - Brunatna pajęczyna - 18, 20 
BAŁT"YK - Zaręczyny Korinny Schmidt 

- lG, 18, 20 
GDYNlA - Program naukowo-ośwlato

._,,Y - 17, 18. 19, 20, 21 
li.U .. GWARDIA - Kulisy ringów 

16, 18, 20 
MUZA - Niedźwiedź - 18, 20 
POLONIA - Bez adresu - 16,30, 18.30, 

20 .3{) 
PRZEDWIOSNIE - Jednodniowi mi-

lionerzy - 18, 20 
REKORD - l3urmistrz Anna - 18, 2-0 
ROBOTNIK - Dzielny Gajczi - 17, 19 
ROMA - Grzesmicy bez winy - 18, 20 
SOJUSZ - nieczynne 

życia. (b) Gdy raz przy jakiejś p~óbie 
nokautu krew trysnęła na 1asne 
ściany i gdy poza tym, nie wiadomo 
dlaczego, domagali się bardzo natar
czywie podziału dochodu z imprez, 
przeznaczonego na zakup sprzętu -
kierowniczka poskarżyła się w 

Trzy dalsze sygnalizatory 
ustawi srę w tym roku 
Urządzenia sygnalizacji świetlnej Związku Samopomocy Chłopskiej, 

posiada w Łodzi już osiem skrzyżo- który je$t przecież władzą dh. 
wań. W ciągu tego roku przybędą kgo LZS-u. Ale ani ludzie z Al. Ko
dalsze trzy sygnalizatory, które zain ściuszki, ani z Piotrkowskiej 90 nie 
staluje się w następujących punk- wyciągnęli jeszcze wniosków, nie zr·:i· 
tach miasta: na skrzyżowaniu ul. bili niczego, by ukrócić chuligańskie 
Obrońców Stalingradu z Zachodnią, zapędy młodzieży ze Rzgowskiej i u. 
Nowomiejskiej z Północną i Przeja- możliwić kierowniczce normalną, pla 
zdu z Kilińskiego. nową robotę. Nieokiełznani „sportow

Prace podejmie się w maju. Pod . cy" w ·dalszym ciągu więc rozbijają ta
koniec czerwca nowe sygnalizatory borety, gwoździem „rysują" po ścia
będą już czynne. (bk) nach, by rysunki były trwałe, nie 

przestrzegają podstawowych zaHd 
higieny i kultury, a co najważniejRze 
- .jak mogą, tak okazują kierownicz-
ce niechęć ny nawet złość. _ \ 

Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne 

wprowadzi wkrót 
ce pewne zmiany 
w rozmieszczeniu 
przystanków tram 
wajowych. 

Kierowniczce z józefowskiego Do· • ((''; 
mu Kultury . trzeba pomóc jak naj. 

1
1 -
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szybciej. Dla dobra samej sprawy i ~ 
dla dobra tych członków LZS-u z \;,,' 
Chojen, którzy nie rozumieją może, / -·

W najbliższych 

dniach przeniesie 
się przystanek dla 

linii: 2, 12, 13 i 19 z Narutowicza na 
Piotrkowską. „Dziewiątka" zamiast 
na Przejazd, będzie się zatrzymy
wała również na Piotrkowskiej. 

że taka rozbijacka robota do nicze~o 
nie doprowadzi. " 

WIECZóR MUZYCZNY 

Do pokoju weszła w międzyczasie 
spora gromadka młodzieży. Przewa· 
żają dziewczynki. Za chwik przyje
dzie tu młoda entuzjastka pracy świe 
tlicowej, Hanna Wąsalanka, by wiej
~kiej młodzieży z Józefowa, niedaw
no zorganizowanej w ZMP mówić o 
muzyce. Pogadanka będzie "ilustr-:::
wana" radiową audycją, poświęconą 
właśnie tipowszec.hnieniu muzyki w 
świetlic~ch. 

Halina Ha.nzlowa prowadzi nas 
więc do swego „królestwa". \Vysoki 
parter Domu z dużymi oknami zaj
muje sala teatralna. Pomieści się w 
niej łatwo 200 osób. Za salą jest 
mieszkanie kierowniczki, nad salą -
kabina operatora filmowego. W Jó
zefowie są wszystkie warunki, by 
Dom - czerwony dom z dużymi ok
nami, stał się , rzeczywiście źródłem 
światła, wiedzy i godziwej, kultural
nei rozrywki. 

Ok. 15 bm. przywróci się 6 znie
sionych w swoim czasie przystan
ków: na ul. Kilińskiego przy skrzy
żowaniach z ulicami Jaracza, Naw
rot, Strzelczyka (dawniej Senator
ska) i Poznańskiej, na Gdańskiej 

przy 1 Maja oraz na Piotrkowskiej 
przy Andrzeja Struga dla linii 12 1 
19. 

Nie w ag~ndach ZUS-u 

lecz w sklepach MHD 
będzie można odbierać 

wyprawki niemow~~ce 
Począwszy od 6 marca br. ulegnie 

zmianie system wydawania wypra
wek niemowlęcych, które do tej 
pory otrzymywało się w odpowied·
nich agendach Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. 

Wróciliśmy do poko ju kierownicz
ki. Kończył się wykład o muzyce, 
młody ZMP-owiec, Wacław Defiński, 
jeden z założycieli koła ZMP przy 
Domu Kultury, mówił właśnie, co to 
jest kwartet i jak poszczególne imtru 
menty ustawione są w orkiestrze. 

Wieczory umuzykalniające cieszą Obecnie, zależnie od m1eJ sca za-
się dużym zainteresowaniem. Teraz mieszkania, przyszła matka uda się 
trzeba, aby kierowniczce Domu umoż najpierw do jednego z trzech ob
liwić pracę kulturalną na całym sze- I wodów lekarskich mieszczących się 
rokim gościńcu wiedzy i oświaty, roz 1 L . . '. · 
rywki i radości •. Tego należy oczeki- l'przy u • eezmczeJ 6, Łagiewn1c-
wać i od prezydium Rady Narodowej kiej 36 i Al. Kościuszki 48. Tutaj 
w Lodzi i od instytucji i urzędów, ·atrzyma formularz, który częściawo 
~tóre„ ni.epotrzebn~e przez swą oho- wypełni zakład pracy, a częściowo 
1ęlnosc l lekcewazeme sprawy uma- ł , . . , . 
sowienia kultury wydłużają odległość :' asciwa poradma dla kobiet c1ę-
między Łodzią i Józefowem i między zarnych. Z wypełnionym formula
Józefowem a tymi wartościami, na rzem zgłosi. się znowu w obwodzie, 
które podłódzka wieś czeka już od gdzie otrzyma asygnatę. 
dłuższego czasu. Bo sami chłopi w 
Józefowie czy w Górkach przejrzeli 
jui na oczy - otaczają kierowniczkę 
sympatią i niemal sercem, pomagają 
jej we wszystkim i interesują się jej 
walką. 

Feliks Bąbol 

Ta asygnata uprawnia do. otrzy
mania wyprawki w sklepie MHD. 
W Łodzi będą trzy takie sklepy: 

przy ul. Kościelnej 6, Traugutta 2 
i Piotrkowskiej 309. (bk) 

U lif'e zmienia ~ą ,, ~kórę'' 

Nowe nawierzchnie 
poleps:zą stan arterii komunikacyjnych naszego miasta 

Projektowane na rok bieżący 
roboty drogowe na terenie Łodzi 
obejmują głównie przebudowę i 
budowę nawierzchn~, poszerzenie 
niektórych ulic i uporządkowanie 
szeregu placów, powstałych po zbu
rzeniu starych ruder. 

Przewiduje się całkowitą lub 
częściową przebudowę nawierzchni 
na ulicach: Worcella, Zak'!tnej, 
Wa.piennej, Wlęckowskie!!l'o, 1 Ma
ja, Drewnowskie,f -ł Zwh'Id. 
Nową nawierzchnię ułoży się na 

przedłużeniu Nnwej, a także na Za
chodniej od Obrońców Stalingradu 
do Ogrodowej. Poszerzeniu ulegnie 
ul. Łagiewnicka. 

Jeśli chodzi o robaty naprawcze, 
będzie się je prowadziło na ulicach 
Proletariackiej, Zachodniej (od Zle
lnnej do Obrońców Stalingradu) o
raz na ul. Obrońców Stalingradu 
(od Placu Wolności do Gdańskiej), 
gdzie zlikwiduje się wysokie ścieki 
i uloży płaską nawierzchnię. 

Ponadto uporządkuje się place 
powstałe przy zbiegu ulic Ffotrkow
:oklej i Czerwonej, Wróhlew5kiego 
J Wólczańskiej, Z2 Lipca I Wó!c,.,ań
skle;i, Nowotki i Kilińsk'ego, 
Rzgow::;klej i l{rasicłdego ora.z O· 
bfońców Stalingradu i Zach-0dniej. 

(kb) 

STYLOWY - Poddany - 18, 2-0 
SWIT - Sl'ebrne kolczyki - 18, 20 
TATRY - Alarm - 16, 18, 20 
WISŁA - Jak hartowała się stal 

' WICEK: Spójrz, kro idzie! l WICEK: - Ma pani jakiś ładny EKSPEDIENTKA: - Więc pano-1 WACEK: - 1\-Eara już wzięta. 
Swfcr z naszej fabryki. Dzieli do- materiał ubraniowy? wie decydują się na ten materiał? Niedługo włożymy nowe ubrania. 
'bry, panie Rączka!.„ Widziałeś, jak EKSPEDIENTl{A: - Proszę bar- Po ile odciąć, dwa razy po trzyj Kiedy mamy przyjść do J.łrzYmiar-16, 18, 2-0 

WLOKNIARZ - nieczynne 'Z powodu 
remontu 

WOLNOSC Na arenie - 16, 18, 2-0 
~ACHĘTA - Pokolenie zwycięzców -

11, 20 

się wystroił? D"brze mu w tym dw. A w jakim kolorze? metry? ki? · 
nowym ubraniu„. WACEK: - Coś jasnego, już dolić I WICEK: - Dla tego małego WY· I{RAWIEC: - Nie wcreśniej ja~ 

WACEK: - Musimy i my sobie mam teJ ciemnej marynarki„, starczą dwa.„ ! za miesiąA:J. 
sprawić jakieś garnitury„. .(dalszy ciąg jutro) 



STR. 'f. „lXPRESS 1LUSTROW ANY" Nr .. ~s 

Pod ligowym koszem Selichowa (ZSRR) mistrzynią świata 

UZe zmiany W tabeli Beo~~!i~!!~!Ji~~~i~~~c:i~~.~;:"0 
Spotkania niedzielna przyniosły szereg nieoczekiwanych wyników w Gamba Karleby (zachodnia Fin-1 zyskała, mimo upadku, dobry CZU 

N' d 1 , tandia) zakończyły się łyżwiarskie 53,5, 
ie zie nc rozgrywki w koszyków-, Najlepszym w drużynie Kolejarza technic.znym i. by.Io . ciekawe; Pn 1 _ mistn:ostwa świa. W biegu na 3.000 m pierwsze 

ce . o mi~trzo.stwo ligi przyniosły był Moczek, który zdobył 18 pkt., w przerwie gra się ozywila. _Koncowa ta w jeździe szyb miejsce zajęła Anikanowa w czasie 
3 mespodz1ank1, do których należą: Spójni wyróżnić należy Przywarskie- faza g~y od stanu 27:27 nalezy zdecy kiej kobiet. w za- 5:41,5 min. 
porażka łódzkiej Spójni z Kolejarzem go - 16 pkt. dowame do koszykarzy Warszawy wodach brały u· W drugim dniu mistrzostw łyżwiar 
(~strów) i CWK~ z Ogniwem (K~a- W drugim spotkaniu rozegranym w Z drużyny zwycięzców wyróżnić na· dział reprezen- ki radzieckie polwierddły swą wyso-
kow)_ o;az zwycięstwo "'.arszawskie- Łodzi warszawski AZS doznał poraż- leży ~.ań:zaka,, zpobywc~ .14 pkt.. i tantki ZSRR, Szwe ką klasę, zwyciężając bez.apelacyjni• 
go ~olciarza nad Koleiarzem (Po- ki z miejscowym Włókniarzem 54:57 Oc~oc1~sk1ego 1. Karbowmck1eg<?, W ; cji- Norwegii i w dwó-::h ostatnich biegach. 
:wan). . . . (24:31). Koszykarze Włókniarza prze- dru~yn~e Poz?~m~ .dobrze zagrali Jar '' Finlandii. Na dystansie 1.000 m pierwsze 

. Wymk1 te spowodowały przesu.ruę- wyższali AZS bardziej przemyślany- czynsk1, Dębmsk1 1 młody .Blewąska. w pierwszym miejsce zajęła Selichowa 1:43,0 przed 
cia w hbeh: CWKS z trzeciego mi akcjami szybkością i celnością dniu zawodów żukową 1:44,1 i Thorvaldsen (Nor· 
miejsca spadł na piąte„ Kolejarz po- strzałów. ' TABELA I · ) 4 T k' d . . T przy złej pogodzie weg1a 1:4 ,5. rzy następne miejsca 
znańs ·i z ziewiątego miejsca prze- W druż nie w · · · · ·1 1) Spo'i'ni'a Ło·dt 18 15 961·.794 'śnieżyca) i na sła zajęły nwodniczki radzieckie Awdo-
sunął się na dziesiąte. Poza tym . . Y z ycięzcow wyrozm 

się Janczyk zdobywc 21 kt Dl 2) Gwardia Krak. 17 11 824:68~ 
0

l"M lodzie roze- nina, Anikanowa i Donczenko. 
Włókniarz (Łódź) zajął szóste, a Ogni- ' . . . a P. · a ' 

K k Pokonanvch na1w1ęce1 punktow zdo 3) O«n1'wo Krako·w 17 10 733:731 rano bie"i na 500 Bie« na 5.000 m wy"rała Żukowa 
wo ( ra ·ów) trzecie miejsce w ta- ". - ~ "' ;; ~ 
b I' był Wąsik - 20. 4) CWKS 16 9 881:767 i 3.000 m. Oby- w czasie 9:32,4 przed Huttunen (Fin-

e 1' ' KRAKóW s k · 0 5) AZS W-wa 18 9 832:850 Rekor,hstl:a dwie konkurencje landia) 9:33,1, Anikanową 9:42,4. 
ŁóDż. - Kolejarz (Ostrów) odniósł ' - pot. anie ~niwo - s'wi'ata k • ł · D I · · · ł S I' h K 

niespodziewane zwy· CW_KS zakończyło. _się zwycięstwem 6) Włókn. Łódt 18 8 864:816 za onczy y się a sze nueisca za1ę y e 1c owa, a-
d z k k k 45 41 (26 19] 7) Kolejarz Ostrów 16 8 705:733 R. Żukowa zwycięstwem za- relina i Thorvaldsen. 

cięstwo nad tegorocz ru yny ra ows 101 : . . : · p 18 710 728 wodniczek radziec W punktacji ogólnej wieloboju re-
nym mistrzem Polski ~ecz sta.l na dobrym poziomie tech- !;I Stal oznań 7 : . 
miejscową Spójnią mczn,rm 1 P.rowa.dzony był w żywym! 9) Kolejarz W-wa 17 6 771:852 kich, 500 m wygrała Donczenko w prezentantki ZSRR zajęły czołowe 

66:57 (34 :33). tempie ... W . pier~szyth m_inutach ! 10) Kolejarz Poznań 17 6 692:779 I czasie 50,4 sek. przed Selichową 50,5 miejsca. Tytuł mistrzyni świata zdo. 
Koszykarze K 1 p1.·owadz1h WOJskow.1, lecz o.gmwo wy 11) Spójnia Gdańsk 16 4 628:834 I sek. Rekordzistka świata Żukowa u- była Selichowa 217,713 pkt. przed 

0 e- ł t 12 12 d Anikanową 218,867 i Thorvaldsen (Nor 
jarza zagrali bardzo rowna ~ przy .s am~ .. : 1 0 l~!.!o wegia) 220,507. Czwarte miejsce za-
dobrze, byli szybsi, mo~en.u rrzeięlo miciatywę, zd.:io>t- Jaskóła wrócił na ring jęła Żukowa, piąte - Huttunen (Fin-
celnie1· strzelali i (.a- waiąc przewagę. 1 d li (ZSR ) an ia), s:z:óste Kare 'na R. 
ty czas grali spokoi- GDAŃSK. - Drużyna krakowskiej z d • I k " 
nie w odróżnieniu od Gwardii zwyciężyła zdecydowanie a U90 wa owerow 

drużyny Spójni, której akc.je były ~ójni<; (Gdańsk) 60:32 (31:17). Gra Jl. . Rekordy Polski chaotyczne i nerwowe. (oczyta się pod znakiem przewagi I 
lepszej technicznie Gwardii. W ze- W mistrzostwach li igi pi~ściarskiej 

biią pływacy 
Warszawy i Wrocławia Mistrzem świata 

w jeździe szybkiej 
został Andersen (Norwegia) 

W Hamar (płn. Norwegia) łyżwiar
skie mistrzostwa świata w jeździe 

szybkiej mężczyzn 
zakończyły się 
zwycięstwem An
dersena (Norwe
gia) 193, 722 pkt. 
przed Parkinne-
nem (Finlandia) 
195,898 pkt. i Mar 
tinsenem (Nor
we~ia). 

Andersen wygrał biegi na 5.000 i 
i.o.ooo m; na 500 m był czwarty, a 
na 1.500 m - siódmy. 

Poszczególne biegi wygrali: 500 m 
- Henry (USA) 43,4 sek., 1.500 m -
van der Voort (Holandia) 2:20,3 min . 
5.000 m - Andersen 8:16,8 min. 
10.000 m - Andersen 17:03,5 min. 

O puchar CRZZ 

Finały siatkówki 
rozegrano w lodzi 

W Łodzi rozegrano finały spot-
kań międzyzrzeszeniowych woje-
wódzkich o puchar CRZZ. 

W siatkówce żeńskiej pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Koła Spor
towego Unia Ł.Z.P.P. (bez potażki), 
przed Spójnią C.B.T. i Włókniarzem 
II Zakł. 1 Maja. 

W siatkówce męskiej pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Koła Spor
towego Spójnia, Centrala Tekstylna 
przed Technozbytem, Łódzkimi Za
kład~mi. Przem. Papieru. i Miej. 
Przedsięb. Remont.-.Budowlanym. 

spole Gwardii wyróżnił się Kowa
lówka i Bartik. U pokona.nych Flor
kowski. 

WARSZAW A. - Miejscowy Kole
jarz odniósł zasłużone zwycięstwu 
nad Kolejarzem (Poznań) 39:31 (18:17). 
Spotkanie stało na dobrym poziomie 

Treningowy mecz 

UNIA - CWKS 2:0 
Cieślik i Suszczyk 

strzelcami bramek 

NIEDZIELNE spotkania o mistrza \ b.a była wyrównana. Zwycięstwo 
stwo II ligi pięściarskiej stały r.rzez k, o. odniósł Nagajski nad Żu

pod znakiem walkowerów. Zrzesze- rawiczem. W wadze ciężkiej wy· 
nia nie potrafiły skompletować dru- stąpił po dluższej przerwie Jaskóła, 
żyn, oddając w wielu wypadkach którv wygrał zdecydowanie na 
punkty bez walki. punkty. 

W Radomiu Włókniarz U pokonał W Krakowie Kolejarz II pokonał 
Gwardię II 12:8. Stal II 14:6. Tutaj Stal oddała 6 
Gwardia wystawi- punktów walkowerem, a Kolejarz 2. 
la tylko 7 zawo- W Zabrzu Górnik pokonał Spójnię 
dników, a Włók- 11:9. Niespodzianką tych zawodów 
niarz 9. W sumie Jest porażka w wadze lekkiej Izydor· 
odbyło się 6 walk. czyka z Gazdą. 
Ciekawe było 
spotkanie w wa-
dze koguciej Roz· N b • k h "łk k" h 

fierskiego z Gutowskim. Tylko w a 015 ac pi ars IC 
TRENINGOWE tk . . d starciu Rozpierski przeważał zde" D 'łk k' ł k · 

spo ·ame osro - d · l t h d rużyny p1 ars 1e w ca ym raiu 
ków piłkarskiclł Unii i CWKS cy owamle, ł e~z w ndas ękpnyhc. wa rozegrały w niedzielę szereg tow a· 

. . d . l . . razy zna az się na es ac 1 otrzy- l . h k . . 
rozegrane w me zie ę n3; stad10~1E> mal dwa napomnienia. Przyznano mu rzy~ oc spot ·ań, przygotowuiąc s1ę 
Budowlanych w Chorzowie przymo- . t t k 2 1 do sezonu. 
5ło zasłużone zwycięstwo Unii 2:0 I zwyctęs wo w s osun u : · . \'(/ Łodzi Włókniat:z zremi$owal z 
IO:O, 0:0, 2:0). Olczyk przegrał przez t. k. o., gdyz dru![oligowym Widzewem 2:2 (0:1\. 
Boi~ko było zamarznięte co w po- iv II sta.rciu Pek II rozciął mu głową W Gdańsku Budowlani pokonali Flo-

. ' t . łuk brwiowy. Do tego momentu wal- tę z Gdyni 7,3 (4:1). W Krakowie 

I 
L_~·'.:0: . {i~· i· ·: •• i ~r:y1~.:r~0Mr:1.wm

0

~oPi~;natfo~ Spo'in1·a (Warszawa) ~ci1~~oJ, i:\;i;;~a~tk~~1 ~;;r:ł~t: 
~ 6 krakowskim Włókniarzem 2:1 (2:0). 

~ mecz stał na do- p I k 
._ ~ brym poziomie, mistrzem os i • * • 

zwłaszcza w pierw k kó • , k" • 
szej jego części. Zwycięzcy byli lep- W OSZY WCe ZEDS leJ 
si technicznie i bardziej skuteczni w W ub. niedzielę odbyły się ostat-
polu, ale nie potrafili swej przewagi nie spotkania finałowe o mistrzo-
wykorzystać cyfrowo. stwo Polski w koszykówce kobiet. 

Dopóki bramki CWKS-u bronił W decydującym o tytule mistrza 
Borucz stan meczu brzmiał 0:0. Do- Polski spotkaniu Spójnia (Warsza
piero w trzeciej tercji, kiedy miej$ce wa) pokonała Gwardię (Kraków) 
jego zajął Stefaniszyn, Cieślik zdo- 50:36 (34:17). Drużyna warszawska 
był w 20 min. pierwszą bramkę dla przewyższała swego przeciwnika tak 

W Zduńskiej Woli zapoczątkowano 
sezon piłkarski rozel!raniem spotka
nia Gwardia (Łódź) - Włókniarz 
(Zd. Wola). Wygrała Gwardia 3:2 
[2:0). uzyskując bramki przez Korpal
•10ie!!o, Oc.hrvsia i Pańkowskie)!o 
\\1lókniarz zdobył jedną b"amkę 
przez M'chal"kiego i iedną sam0b<)j
czą, zawini.oną przez Błaszczyka. 

Plonem trzydniowych zawodów 
pływackich o mistrzostwo Warsza
wy jest ·jeden rekord Polski pobity 
w niedzielę przez Werakso (Kole
jarz), która na 100 m dow. uzyska
ła czas 1 :15,2, tj. o 0,2 sek. lepszy od 
rekordu Dzikówny. Na wyróżnienie 
zasługują również czasy Mrozówny 
(Kolejarz) na 100 m klas. - 1 :20,8 i 
Nikodemskiego (CWKS) na 200 m 
klas. - 2:48,4. 

We Wrocławiu padły 3 nowe re
kordy Polski. 
Tołkaczewski ustanowił nowy re

kord Polski na 50 m st. dow. uzys
kując czas 27 sek. Dzikówna (By
tom) na 200 m. st. dow. uzyskała -
2:41,5. Na 50 m. z granatem Belczyk 
(Kraków) ustanowił trzeci rekord 
uzyskując czas 31 sek. 

Włókniarz - CWKS 
Ligowcy łódzcy 
przed ciE:żltą próbą 

Po dwóch lżejszych spotkaniach 
rozegranych z miejscowymi prze
ciwnikami (Gwardia i Widzew) li
gowcy łódzkiego Włókniarza zde
cydowali się na przeprowadzenie 
poważniE'jszej próby i postanowili 
rozegrać w niedziele 9 hm. spotka
nie towarzyskie z CWKS. 

Mecz odbęd;>:ie ~ie w ł',nrJzi n" ~ta 
<lionie przy Al. Unii o godz. 11.30. 

Unii, a w 5 minut późni2j drugą tyką, szybkością, dyspozycją strza- N· k • d • • 
bramkę zdobył Suszczyk z rzutu kar- łową i wyszkoleniem technicznym. te az y Wie, ze ma szczęscte 

nego. Rzut karny w pierwszej c.z1tś· W drugim spotkaniu niespodzian ' k • d • d • · 
!'\AJl.10CH0D baga-
7.ówkc: do 1 tony ku 
pię. no1<1„dny stan 
p0da{· Oferty Pra
~::i:. PhfrJ.row::;Jca nr 
104a „Bagażów1-:;1 ". 

ci gry bity przez Wieczorka obronił ką było zwycięstwo AZS nad Kole- 682-K aie az y moze to Spraw ZIC 
wspaniale Borucz. · 40 2 I Jarzem : 9 (18:18). Zwyciestwo to I . ' r 
ko~~~ectfi!;~~n~l.ajdują się w dobrej ~ve~~~~e ~s~~:~~~:,a~~.s trze- kupuiąc os Lolerii Pienięznej 

......... .............................................................. ._ .......... „ 
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2'?) ojciec twojej nia11.ki? Prze·cicż to jakiś cza 
rownik wiejski. Widziałaś, że nosi oku
Ja.ry. Mówiono mi, że wasi czarownicy ze 
wsi noszą wszyscy okulary! 

J ainana nie odpowiedziała ani slow a. 
Sierżant rzucił na nią okiem i zaśmiał si\: 

- Co, znowu obraziłaś się na mnie? 
Daj spokój, widziałaś, jak szybko załat
wiliśmy ca.Ją sprawę. 

wi<(C b~rł on konfidentem . i służył wroga
wi. Co teraz robić? Wradla w ?astawio
Pe na nią sidła„. Jeep zatrz~·mal się na
gle na środku u~icy, a żandarm amery
kański wywi.iał białą pałką przed nosem 
sierżant a, wrzes7 cząc: 

- Ja cię postawię przed s~.d wojenny! 
Jeździsz jak wariat, bo wieziesz tę żólq 
lalkę i chcesz jej widać zaimp<'11ować! 

Li S.in To. Jakże się mam nazywa(? mruŻ<',c oczy, robił wrażenie, ze z wysił
Właśnie Li Sin To. - odpowiedział, u- kiem stara się sobie coś przypomnieć. Ńie 

Dojeżdżali już do Seulu i Amerykanin 
znowu zabawiał się zn;cznym lawirowa· 
niem pomiędzy dwiema kolumnami w0-
zów, jadącymi w przeciwne strony. Ani 
na chwilę nie zwalniał przy tym tempa 
jazC:y. 

- Czy każesz mnie rozstrzelać? - za
pytał arogancko sierżant. 

- Pokaż legitrmację! 
śmiechając się uprzejmie. odzywał się jednak ani słowem. 

W glosie więźnia Janana wyczuła lekką - Przysyła nrnie tutaj Kim i Emi -
nutkę ironii i odniosła wrażenie, Że stojący zamierzała powiedzirć Janana, ale w tym 
przed nią człowiek zamiast być zdziwio- momencie zrodziło się w jej głowie po
ny, jest nieco ubawiony sytuacją, w ja- dejrzenie: - A może tu chodzi o prowo

kiej s.ię nagle znalazł. bocję ze sorony pułkownika Millera? A 
Do bramy obozu szedł od baraków ja- może ten człowiek w okularach jest szpie 

kiś żołnierz południowo - koreański. giem, jest konfidentem Amerykanów? 

- Tak, to on, to jest mąż mojej nia11- Oboje milczeli aż do powrotu sierżan-
ki - nekła pospiesznie do Amerykanina, ta. Jeep zawrócił na miejscu i pomknął w 
ten zaś mruknął: kierunku Seulu. Janana nie miała można· 

- No to dobrze, pójdę teraz 1pokwito· ści obserw9wania Koreańczyka, gdyż sie
wać odbiór więźnia - i skinąwszy na dział on na tylnym siedzeniu, czuła jed

żolnierza koreańskiego, wrócił z nim ra- nak podświadomie jego skierowany na nią 
zem do baraku. uporczywy wzrok. 

Kiedy pozostali sami, mężczyzna w o- - Słuchaj mala - zaczął sierżant - , 
kulara:ch utkwił wzrok w dziewczynie i, I po coś mi opowiadała, że to j·est mąż, czy 

- Jak się czuje moja żona? - zapytał 
nagle po koreańsku człowiek w okula
rach, dotknąwszy lekko pleców dziewczy
ny. 

- Dobrze - odpowiedziała .Jan ana i 
przypomniała sobie natychmiast, Że nie 
zdradziła wobec niego ani jednym słowem 
szczegółów zmyślonej historii, pod pre· 
tekstem które.i uzyskała jego zwolnienie. 
Koreail.czyk słyszał więc jej rozmowę z 
sierżantem i rozumiał po angielsku. 

Uczuła mocne bicie serca. Fakt, · ze 
człowiek ten znał język angielski, po-1 
twierdza! jej poprzedni·e podejrzenia. AJ 

- A co będzie, jeżeli się nie wy)eg:ry-
muję? - odpowiedzrał bezczelnie .Bill. 

i\1. P. przytknął do ust gwizdek i gwizd 
nął przeraźliwie. Za chwilę z bocznej u
licy wyjechał jeep ż ki;k0ma żandarmami 
w białych chdtr'ach i z bi;ilvmi· palkami 
w r~kacl}. Z.iawił się również podoficr'r 
żandarmerii. 7;i,n~m ten ostatni otworn ł 
usra, s!erżant Isgro wvc::>gnął z kieszeni 
koszuli legitymację F.B.I., oprawioną w 
niebieską skór~. 

Janana zauważyła kątem oka, że ich 
towarzysz podniósł się ze swego siedzCJ1ia 
i uwa7nie przyjrzał się dokumentowi A
merykanina. 

(D.c.n.) 
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